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KTiR w Kuźniach

CHCEMY WYGRAĆ KONKURS...
STA. ____

___  t  Zakto-
ózch Kuźniczych FSM należą 
da bodaj najstarszych orgąni- 
tacji technicznych w naszej fa­
bryce. Obydwie wywodzą sic z 
ustrońskiej Kuźni: SIMP po­
wstał w 1946 roku, KTIR nato­
miast ponad 30 lat temu, w lu- 
"  m 1949 roku. W każdym za­
kładzie SIMP współdziała z 
KTlR-em: w Kuźnicach współ­
praca U Jest bardzo ścisła I z 
!5«o też wzglądu osiągnięcia 
SłMP-u są sukcesami KTiR,
i odwrotnie.

Sukcesów tych — w ciągu 
Ponad 30 lat — nazbierało sią 
sporo, ale nie zabrakło też nie­

powodzeń. W latach szczegól­
nie ożywionej działalności obie 
organizacje wspólnie redago­
wały i wydawały biuletyny 
oraz jednodniówki Atrakcyjne 
były zwłaszcza wydawane co 
miesiąc jednodniówki, w któ­
rych znaleźć można było szereg 
informacji i ciekawostek na 
temat racjonalizacji, nowości 
technicznych itp.

Jak wspominają dawni dzia­
łacze organizacji Klub Tech­
niki i Racjonalizacji oraz SIMP 
niejednokrotnie zajmował czo­
łowe miejsca w różnych współ- 
zawodnlctwach i konkursach, 
a przez jakiś czas ciekawsze 
opisy projektów opracowanych 
prces racjonalizatorów Kuźni

czesnego Zarządu Centralnego 
Przemyślu Motoryzacyjnego.

Działalność racjonalizator­
ska rozwijała sią, rosła 
liczba zgłoszonych wnio­

sków a także opatentowanych 
roswiązań. Ale były i lata stag­
nacji, lata, w których KTiR 
praktycznie przestał istnieć 
(początek lat siedemdziesią­
tych). Reaktywowano go do­
piero w 1973 roku i od tego cza­
su jego działalność stawała sią 
roraz bardziej widoczna. Wre­
szcie w 1977 roku Klub odniósł

tCIĄG DALSZY NA STR, 2)

Stan zachowania Charakterystyka skanowanego obiektu
X Artykuł opisujący działalność Klubu techniki i Racjonalizacji w 

Zakładach Kuźniczych FSM

Hasła przedmiotowe (okres historyczny, postacie, miejsce)
XX wiek, Ustroń, Polska Rzeczpospolita Ludowa,
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Kuźnia Ustroń, przemysł, SIMP, Klub techniki i Racjonalizacji,
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KTiR w Kuźniach

CHCEMY WYGRAĆ KONKURS...
oraz Klub Tech­
niki i Racjonali­
zacji w Zakła­

dach Kuźniczych FSM należą 
do bodaj najstarszych organi­
zacji technicznych w naszej fa­
bryce. Obydwie wywodzą się z 
ustrońskiej Kuźni: SIMP po­
wstał w 1946 roku, KTiR nato­
miast ponad 30 lat temu, w lu­
tym 1949 roku. W każdym za­
kładzie SIMP współdziała z 
KTiR-em: w Kuźnicach współ­
praca ta jest bardzo ścisła i z 
tego też wzglądu osiągnięcia 
SlMP-u są sukcesami KTIR, 
i odwrotnie.

Sukcesów tych — w ciągu 
Ponad 30 lat — nazbierało się 
sPoro, ale nie zabrakło też nie­

powodzeń. W latach szczegól­
nie ożywionej działalności obie 
organizacje wspólnie redago­
wały i wydawały biuletyny 
oraz jednodniówki. Atrakcyjne 
były zwłaszcza wydawane co 
miesiąc jednodniówki, w któ­
rych znaleźć można było szereg 
informacji i ciekawostek na 
temat racjonalizacji, nowości 
technicznych itp.

Jak wspominają dawni dzia­
łacze organizacji Klub Tech­
niki i Racjonalizacji oraz SIMP 
niejednokrotnie zajmował czo­
łowe miejsca w różnych wspól- 
zawodnictwach i konkursach, 
a przez jakiś czas ciekawsze 
opisy projektów opracowanych 
przez racjonalizatorów Kuźni

umieszczone były w hallu ów­
czesnego Zarządu Centralnego 
Przemysłu Motoryzacyjnego.

Działalność racjonalizator­
ska rozwijała się, rosła 
liczba zgłoszonych wnio­

sków a także opatentowanych 
rozwiązań. Ale były i lata stag­
nacji, lata, w których KTiR 
praktycznie przestał istnieć 
(początek lat siedemdziesią­
tych). Reaktywowano go do­
piero w 1973 roku i od tego cza­
su jego działalność stawała się 
coraz bardziej widoczna. Wre­
szcie w 1977 roku Klub odniósł

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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CHCEMY WYGRAĆ KONKURS...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

i

pierwszy większy sukces: zdo­
był III miejsce w woje­
wódzkim współzawodnictwie 
KTiR-ów, a w rok później 
II miejsce w fabrycznym kon­
kursie na przodujący Klub Te­
chniki i Racjonalizacji. Nieste­
ty, w fabrycznym współzawod­
nictwie za 1979 rok skoczow- 
sko-ustrońskicgo KTiR-u nie 
oceniono zbyt wysoko i przy­
znano mu dość odległe miejsce. 
Na taką właśnie ocenę wpłynę­
ła zbyt duża ilość wniosków ra­
cjonalizatorskich oczekujących 
na wdrożenie.

£i

i

N ie zrezygnowaliśmy z wal­
ki o czołowe miejsce w 
FSM-owskim konkursie 

i chcemy ten konkurs za 1980 
rok wygrać — mówią przewod­
niczący KTiR-u Kazimierz Ma- 
roszek oraz przewodniczący 
SIMP-u Franciszek Czarnecki. 
— Wszystkie zaległe projekty 
zostaną w tym roku zrealizo­
wane — dodaje kierownik sek­
cji wynalazczości, Tadeusz 
Frajfcld. — Poza tym zgłosi­
liśmy 6 wniosków racjonaliza­
torskich do Urzędu Patento­
wego, a to też ma wpływ na 
punktację.

i

1
i

Oprócz spotykanych w każ­
dym niemal KTiR form dzia­
łalności (propagowanie ruchu 
wynalazczego, organizowanie 
różnego rodzaju konkursów 
itp.) SIMP i KTiR Zakładów 
Kuźniczych podejmuje inicja­
tywy, które budzą zaintereso­
wanie nie tylko członków or­
ganizacji ale i całej załogi. Co 
jakiś czas, w zależności od ak­
tualnych potrzeb zakładu, 
urządza się konkursy na naj­
lepszy projekt racjonalizator­
ski dotyczący ściśle określone­
go zagadnienia. I tak np. zor­
ganizowano konkurs na zmo­
dernizowany fotel do wózka 
widłowego czy konkursy na 
wniosek eliminujący zbyt duży 
procent braków pewnych ty ­
pów odkuwek (np. korbowo- 
dów i zwrotnic). Tego typu bły­
skawiczne konkursy przynoszą 
z reguły szereg wniosków, 
spośród których najlepsze

znajdują zastosowanie w prak­
tyce.

Od niedawna zaczęto też 
urządzać giełdy pomysłów. 
Pierwsza odbyła się w maju, a 
poświęcona była projektom do­
tyczącym zmian w organizacji 
pracy. Wprawdzie z 18 zgłoszo­
nych zakład zainteresował się 
4, ale częstsze organizowanie 
giełd z pewnością jeszcze bar­
dziej ożywi ruch racjonaliza­
torski. Wyznaczono już termin 
i temat drugiej giełdy — odbę­
dzie się ona we wrześniu, a jej 
celem będzie szukanie rozwią- 

technicznych zmierzają­
cych do zmniejszenia awaryj­
ności maszyn.

Ciekawą formą pracy obu 
organizacji jest wymiana do­
świadczeń z zakładami o po­
krewnym profilu produkcji.
Nie jest to wprawdzie forma 
nowa, ale w tym roku szczegól­
nie często stosowana i spełnia­
jąca oczekiwania członków or­
ganizacji. Wymiana doświad­
czeń nie polega jedynie na 
wycieczce krajoznawczej i 
zwiedzaniu zakładu, lecz jej 
najważniejszym punktem jest 
dyskusja w gronie specjalistów 
na interesujące tematy. Sko­
czowscy racjonalizatorzy od-

V  wiedzili m.in. Fabrykę Śrub w 
^  Żywcu, Kuźnię w Jaworze, 
% Ursus i inne zakłady; gościli 
^  natomiast kolegów z wielu za- 
% kładów, a dwa miesiące temu 
% grupę z huty „Stalowa Wola’’. 
% Już dwukrotnie zorganizowano 
% spotkanie z przedstawicielami 
% znanej na całym świecie ja- 
% pońskiej firmy „Komatsu” 
^  produkującej prasy, a w lipcu 

odbyło się spotkanie z przed­
ni! stawicielami szwajcarskiej fir. 
^  my Quantotest poświęcone pro- 
^  blemom analizy składu che- 
^  micznego materiałów hutni- 
% czych. Spotkania te są ważne 
«  dla techników i inżynierów 
^  Kuźni; dzięki nim poznać mo- 
vś żna nowoczesne technologie 
^  oraz urządzenia stosowane w 
^  kuźniach a także (choć znacz- 
% nie rzadziej, bo uzależnione 
g  jest to od możliwości zakładu) 
^  wprowadzać lepsze metody 
P  pracy i technologie.
^  KTiR liczy 340 członków, a 
^ należą oni równocześnie do 
^ SIMP-u. Obie organizacje ma- 
^  ją działaczy, którzy chętnie 
#  włączają się do pracy, spośród 
% nich jed.iak do najaktywnlej- 
^ szych należą: Ryszard Kohut, 
% Jan Jakubiec i Erwin Karasek.I LK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I )

A: (KOBIETA Z KILKUNASTOLETNIM STAŻEM PRACY, OD 3 LAT 
MĄŻ ZAUFANIA). Moim zdaniem mężowie zauiania są potrzebni 
w każdym zespole pracowników. Jest wiele spraw, zarówno zespoło­
wych jak i indywidualnych, które najlepiej potrafi załatwić mąż zaufa­
nia, osoba specjalnie wybrana do tego przez załogę.

Ale żeby jej dz ia ła lność by ła  skuteczna, mąż zaufan ia musi być 
traktowany poważnie przez kierownictwo- W moim wydziale zda­
nie męża zaufania liczy się: kierownik w przypadku rozpatrywa­

nia spraw dyscyplinarnych czy przy rozdziale premii zawsze wysłuchuje 
naszych opinii. Dzięki temu możemy współdecydować przy załatwianiu 
spraw pracowników, a przez to zyskujemy większy autorytet.

M ąż zaufan ia ma liczne obow iązk i, a le ich w ypełn ian ie, zwłaszcza 
gdy kończy się sukcesem , przynosi sporo satysfakcji. K iedy  uda mi się 
np. zorganizow ać c iekaw ą w ycieczkę czy udane wczasy sobotnio-nie­
dzie lne, k iedy ko ledzy są zadow olen i z m ojej pracy, to jest to dla 
mnie na jlepszą nogrodą.

B: (M Ę ŻC Z YZ N A , KILKUNASTOLETNI STAŻ  PRACY, OD  NIEDAWNA 
MĄŻ ZAU FAN IA ). Mąż zaufania ma być pośrednikiem między pracow­
nikami a dozorem i kierownictwem. A  w jaki sposób ma dobrze wy­
pe łn iać swoje obow iązk i i spe łn iać nodzieje za łog i, skoro kierownictwo 
zupełnie się z nim  n ie liczy?

M oja działalność ogranicza się np. do wyręczania nieśmiałych ko­
legów w załatwianiu kolonii dla dzieci, wczasów czy zapomóg.


